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KONKURS.

na

li! Wai

Departament Sanitarny M. S. Wojsk, ogłasza konkurs na pomysły aparatów ruchomych dezynfekcyjnych, ką-
pielowych, filtrów polowych, ruchomych i ręcznych, przenośnych pralni i aparatów formalinowych.
Ubiegający się na konkursie powinni do Departamentu Sanitarnego M. S. Wojsk, w Warszawie, Nowolipki 3, przedstawić
w zapieczętowanych kopertacn z g-ndłem projekt oraz przybliżony kosztorys wyżej wymienionych aparatów w terminie do

dnia 1 go sierpnia 1920 r.
Jako premje za 3 najlepsze pomysły dla każdego oddziel nie

APARATU DESYNFEKCYJNEGO, KĄPIELOWEGO, FILTRU, PRALNI
wyznacza się nagrody: 1) 6,000 Mk., 2) 3,000 Mk., 8) 1,000 Mk.

na hydropulty i ręczne aparaty formalinowe
nagrody: 1) 3,000 Mk. i 2) 1,000 Mk. dla każdego oddzielnie.

Nagrodzone projekty pozostają, własnością. Departamentu Sanitarnego.
Warunki, którym odpowiadać mają powyższe aparaty, oraz zezwolenie na oględziny aparatów typów i siniejący cli, można

otrzymać w Departamencie Sanitarnym w.Sekcji IV w godzinach urzędowych.
454

BRANDEL, WITOSZYŃSKI i S k̂a
Warszawa — Praga — Grochowska 37/39.

Turbiny parowe.
Pompy odśrodkowe turbinowe.

Dyrekcja IrarniDajóu) miejskich
niniejszem zawiadamia, że ma do sprzedania kompletną baterję akumulatorów fabry-
ki Odór typu „3. 12" z 60 elementami, o pojemności 324 amperogodzin, m słanie zdatngm

do uigłku.
Zgłoszenia osób zainteresowanych przyjmowane będą między godziną 9-tą a ICMą rano i» dni

powszednie na Muranowie, Sierakowska 7, w warsztacie sieci.
44S
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Biuro Techniczne, INŻ., F- OMILJANOWSKI
WARSZAWA, ULICA CZACKIEGO 8, TELEFON 80-60.

Adres telegr.: OMIL—WARSZAWA.

Motory i maszyny elektryczne.
Żarówki elektryczne fabryki „Tunsgram".

Przewodniki i kable podziemne różnych przekrojów, centrale i aparaty
telefoniczne, Składy w Warszawie.

396

NA SPĘZEDAŻ
1) Używana lecz w zupełnie dobrym stanie, boczni-
kowa d ynamo-maszyna (prądnica)
prądu stałego, z uzwojeniem miedzianem, 162 amp.
'260 volt., 650 obrotów na min., z kołem pasowem
530 mm średnicy, regulatorem bocznikowym, pły-
tą do reguł, napięcia (Spannplatte), oraz. skórzanym
pasem napędowym 11 m długim, 29 cm szerokim,

mocno złączonym.
Reflektanci zechcą podać cenę, którąby zapłacili.

Zgłoszenia do Elekirowni Miejskiej lub Magistratu m i a s t a B r o d n i c a (Pomorze).

2) Używana, w zupełnie dobrym stanie '

maszyna parowa
stojąca, systemu Tosi bez kondensacji, 50—70 K. M.
300 obrotów na min., z kołem rozpędowem 1200 mm

średnicy, do pasa.

444

* METALE *
Miedź, Mosiądz, Spiż (Rotgus), Cyna,
Cynk, Ołów, Nikiel, Aluminium, Antymon,

Tygle granitowe, Metale białe.

BLACHA CYNKOWA.
DOM HANDLOWY

KORtlBLUm i GEPI1ER
K WARSZAWA, GRZYBOWSKA 27. \<

33S

Fabryka Motorów i Transmisji

T. WINDYGA
Warszawa, ul. Wałków 16, tel. 105*18.

MOTORY
NA ROPĘ, NAFTĘ

I SPIRYTUS.
347

f|DLEWY ^TALOWE
kółka^ złożenia osiowe^

łożyska, tarcze obrotowe,
rozjazdy i t*-:'.p.

dla kolejek wązkotorowych.

POLSKIE TOW. DOSTAW dla PRZEMYSŁU i KOLEJNICTWA
SPÓŁKA Z OOR. ODP.

WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 19̂  TELEFON 88-42

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ WYROBÓW
TOW. AKC. MIJACZOWSKICH ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

ODLEWNI STALI I ŻELAZA.

„BRACIA BAUERERTZ". 320,
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

TREŚĆ: Zubko J . Zastosowanie pracy więźniów do robót publicznych.—Karasiński L. Dowód twierdzenia Menabre'a.—Związki i Stowa-
rzyszenia techniczne.

Zastosowanie pracy więźniów do
robót publicznych.

Napisał J. Zubko, inż.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej zaczęto
na większa, skalę korzystać z pracy więźniów przy budowie
dróg i przy wyrobie materjałów drogowych we wszystkich
miejscach, gdzie prywatni przedsiębiorcy nie chcieli podjąć
się przeprowadzenia robót dla jakichkolwiekbądź przy-
czyn *).

Artykuł niniejszy w większej swej części jest zebra-
niem spostrzeżeń z dziedziny budowy dróg w Stanach Zje-
dnoczonych przez więźniów, a także zbiorem informacji za-
czerpniętych z literatury specjalnej, a w szczególności z dzieł-
ka „Convict labor for road work" przez J. E. Pennybacker,
H. S. Fairbainks and W. F. Draper, gdzie ta sprawa jest
gruntownie traktowana. Niektóre ustępy podaję w tłoma-
czeniu dosłownern.

Zagadnienia najbardziej interesujące przy rozwiązaniu
poruszonej kwestji są następujące:

1) Czy jest ekonomicznem korzystanie z pracy więź-
niów przy budowie dróg, i jeżeli tak, to przy jakich wa-
runkach?

2) Systemy dozorowania i kierownictwa dające najlep-
szą wydajność pracy.

3) Charakter i konstrukcja zabudowań (czasowych)
i inwentarz najlepiej nadający się do użytku w różnych czę-
ściach kraju.

4) Warunki odżywiania więźniów.
5) Warunki hygieniczne, zabezpieczające zdrowie obo-

zu więźniów.
6) Najbardziej odpowiedni system rachunkowości.
7) Szczegółowe i porównawcze dane kosztów wykona-

nia roboty przez więźniów i robotników wolnych.
Aby dać na każde z wymienionych pytań możliwie

wyczerpujące odpowiedzi, przeprowadzona została ankieta
wśród urzędów więziennych i drogowych w całych Stanach
Zjednoczonych przez „The Office of Public Roads and Ru-
ral Engineering" w latach 1914 i 1915; częściowe wyniki tej
ankiety są podane niżej.

Główne systemy organizacji pracy więźniów są nastę-
pujące:

System wynajmowania całkowitego. Więzień jest wy-
najmowany przez przedsiębiorcę, który zobowiązuje się ży-
TOć go, ubierać, doglądać, wartować i płacić za możność
korzystania z jego pracy Urzędowi więziennemu pewną zgó-
ry określoną sumę. Ten system, dawniej szeroko rozpo-
wszechniony, obecnie jest stosowany tylko w Stanie Flory-
da i to ze znacznemi zmianami.

System wynajmowania częściowego. Przy tym syste-
™ie przedsiębiorca płaci tylko za pracę więźnia; kontrola
•} opieka nad nim jest pozostawiona Urzędowi więziennemu.
; W tym wypadku Urząd więzienny utrzymuje wartę, ubiera
1 żywi więźniów, daje im lokal i pomoc lekarską, a przed-
81ębiorca płaci za to umówioną sumę od osoby. Przy tym

') Na budowę drogi wpoprzek wielkiej pustyni Jeziora Sło-
tego był ogłaszany konkurs w ciągu dwuch lat; gdy w ciągu tego
c»su ani jeden przedsiębiorca nie złożył oferty, wtedy komisja dro-
gowa Stanu Utah, w porozumieniu z Urzędem więziennym, latem
P 8 r, wybudowała tę drogę korzystając z pracy więźniów.

systemie często zachodzą nieporozumienia między przedsię-
biorcą a Urzędem więziennym.

System płacy akordowej odróżnia się od poprzedniego
tylko sposobem wypłaty za wykonaną robotę. Przedsiębior-
ca, zamiast opłacania pracy więźniów ryczałtowo, płaci umó-
wioną sumę za każdą rzecz przez nich wykonaną. Przy tym
systemie Urząd więzienny dogląda roboty, chociaż czasami
to bywa wykonywane przez przedsiębiorcę.

System gospodarczy lub administracyjny. W tym wy-
padku prywatny przedsiębiorca jest zupełnie usunięty od
udziału w wykorzystaniu pracy więźniów. Urząd więzienny
sam produkuje i sprzedaje własne wyroby.

System użyteczności państwowej. Przy tym systemie,
całkowita produkcja jest sprzedawana wyłącznie instytucjom
państwowym. Niedogodność tego systemu polega na tem,
że trudno produkować ekonomicznie małe ilości przeróż-

• nych rzeczy, potrzebnych wszelkim instytucjom; gdyby zaś
zaczęto produkować tylko określone przedmioty, to bardzo
łatwo mogłoby się zdarzyć, że instytucje państwowe nie by-
łyby w stanie zużytkować całkowitej wydajności zakładów.

System robót publicznych. Ten system, który ostatnie-
mi laty zaczął zjednywać sobie coraz to więcej zwolenników,
polega na wykorzystaniu pracy więźniów przy naprawie
i budowie budynków państwowych, dróg kołowych, osusza-
niu błot, irygacji i t. p. Przy takiem zużytkowaniu pracy
więźniów mamy najmniejsze współzawodnictwo z pracą ro-
botników wolnych, lub z przedsiębiorcami.

Wieloletnia praktyka w Stanach Zjednoczonych wyka-
zała dobitnie, że użycie więźniów przy robotach publicznych
w tej lub innej formie, zarówno z punktu widzenia ekono-
micznego, jak i humanitarnego daje bardzo dodatnie wyni-
ki. Praca więźniów przy budowie dróg jest tańsza niż pra-
ca robotników wolnych, dzięki czemu coraz to więcej jedno-
stek komunalnych, rozporządzających zazwyczaj ograniezo-
nemi funduszami, ucieka się do tego sposobu celem prze-
prowadzenia niezbędnych ulepszeń na drogach.

Tabl. I, z której widać, jak stale wzrasta zapotrzebo-
wanie na pracę więźniów, jest ułożona na podstawie inior-
macji zebranych ze 186 instytucji amerykańskich.

Tabl. I.

Lata

P r a c a

W pomieszczeniach zam-
kniętych . . . .

Na powietrzu . . . .
Razem ,
TCoboty drogowe . . , .

1885

Ilość

28 280
16 997
45 277

584

%

62,5
37,5

100,0
1,3

1903-1901

Ilość

19 967
14 906
34 873

2 497

%

57,3
42,7

100,0
7,1

1914—1915

Ilość

36 036
28 593
64 628

8 341

0/
M

55,8
44,2

100,0
12,7

(C. d. n.).

Dowód twierdzenia Menabre'a*
Napisał L. Karasiński.

Merten wyraził drugie prawo Castiglianó wzorem;
n

•rZi^m *
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w którym II oznacza pracę sprężystą ustroju, odkształcone-
go pod jarzmem sił, stopniowo rosnących od zera do skraj-
nego natężenia P; {i = 1, 2,. . . , k..., w), zaś p{—przesunięcie
siły Pi, czyli rzut przesunięcia punktu zaczepienia na oś tej
siły, lub też — kąt obrotu pary momentu P,. Kozcięcie je-
dnego z ogniw ustroju zakłóci trwałą równowagę odkształ-
coną; chcąc ją przywrócić, należy wprowadzić zastępczy
układ znoszących się wzajemnie sił Xi —X, Yi — Y — —
wzamian zniszczonych. T%dodatkowe siły zewnętrzne po-
winny utrzymać powierzchnie przekroju w dotyku pierwot-
nym, muszą więc rosnąć równocześnie z P, — od zera do
swych skrajnych wartości. Weźmy pod uwagę dwie jakie-
kolwiek siły zastępcze, dajmy na to X i X' = — X, uczepio-
ne w O, pewnym punkcie przekroju.

W wypadku przekroju zewnętrznego, to jest poprowa-
dzonego pomiędzy ustrojem a podporą przez teoretyczny
punkt podparcia O, możemy uważać X jako odpór, a X'—
jako działanie ustroju na podporę, zatem w pracy w II otrzy-
mamy wyrazy zależne tylko od siły zastępczej X. Możemy
przeto napisać;

3H SP

gdzie x oznacza rzut przesunięcia punktu O na oś siły X.
Gdy odpór X jest statycznie niewyznaczalny, a więc od
sił P niezależny, będziemy mieli wprost:

3X~~X'

wtedy bowiem wszystkie pochodne sumy są równe zeru.
Wzór powyższy wyraża twierdzenie Menabre'a dla podpory
niesprężystej, wywołującej odpór X, statycznie niewyzna-
czalny, dla takiej bowiem podpory x~0. Dla podpory sprę-
żystej x daje wartość przesunięcia punktu O, również w za-
łożeniu statycznej niewyznaczalności odporu X.

W wypadku przekroju wewnętrznego, to jest poprowa-
dzonego przez ogniwo lub złączenie kilku ogniw, obie siły
X, X' dadzą wyrazy dla II, a przeto:

dX

d P

ponieważ pochodna X' po X równa jest — 1. >I tu znów x
oznacza rzut przesunięcia punktu O na oś sił X, X', i tu, jak
wyżej, wszystkie pochodne sumy są równe zeru, gdy X jest
statycznie niewyznaczalna. Zatem wzór

3X
wyraża twierdzenie Menabre'a dla siły X zastępczej przekro-
ju—statycznie niewyznaczalnej. Te same rozumowania za-
chowują swą moc i dla pozostałych sił zastępczych przekro-
ju, należy jednak dla statycznie niewyznaczalnych zacho-
wać znak sumy we wzorach; daje to nieraz cenne wyniki.

ZWIĄZKI I STOWARZYSZENIA TECHNICZNE.

Stowarzyszenie Techników w Warszawie.
Wydział Pośrednictwa Pracy.

(Czynny codziennie od godz. 10-ej do 2-ej po poł. We wtorki,
czwartki i piątki od godz. 7-ej do 87 2 wiecz.).

Posady wakujące.

JSlś 452. Poszukuje się inżynierów ze znajomością języków
obcych: a) na stanowisko pomocnika dyrektora biura
technicznego, b) do zorganizowania i prowadzenia ga-
rażu i warsztatów ręparaeyjnych.

N° 460. Potrzebni technicy na budowę obeznani z robotami
budowlanemi i żelbetowemi, oraz technik do kalkula-
cji cen, sporządzania kosztorysów i raohunków.

Ns 462,

N° 464.
N° 466.

Na 468.

Ns 470.

N° 472.

Ns 474.

N° 276.

N° 478.

No 480.

M 482.

N° 253.

N° 255.

JSB 257.

N> 259.

N° 261.
N° 263.

N° 265.

N° 267.

M 269.

JSla 271.

Poszukuje się inżynieraogrzewnika, mogącego podjąć
się wykładów „Przewietrzanie i ogrzewanie powie-
trza" w godzinach wieczornych.
Poszukiwany kierownik szkoły rzemiosł.
Do fabryki, produkującej kwas siarkowy, azotowy i s u .
perfosfat oraz przerabiającej kości potrzebny: a) che-
mik (-czka)-analityk z wyższem wykształceniem do
laboratorjum. Wymagana znajomość robienia analiz
Fabryka maszyn rolniczych poszukuje inżyniera ruchu
obeznanego gruntownie z nowoczesnemi metodami
metodami masowej fabrykacji. Fabryka zatrudnia
około 300 ludzi i posiada własną odlewnię.
Architekt powiatowy poszukuje pomocnika z prakty-
ką biurową i na budowach.
Potrzeba 3-ch inżynierów budowniczych oraz 5-iutech-
ników budowlanych.
Potrzebny technik budowlany obeznany z wykonaniem
robót ziemnych.
Poszukuje się 2-ch. inżynierów-budowniczych i 2ch
techników budowlanych.
Na stanowisko technicznego kierownika odlewni stali
z piecami Simens-Martenowskiemi oraz z oddziałem
warsztatów mechanicznych na prowincji, poszukiwany
jest zdolny samodzielny i doświadczony inżynier-me-
talurg.
Poszukiwany pomocnik szefa biura technicznego na
prowincji.
Potrzeba dwóch inżynierów ewentualnie techników
do G. U. Z. A.

Poszukujący pracy.

Inż.mechanik a długoletnią praktyką fabryczną i han-
dlową, poszukuje posady jako samodzielny kierownik
przedsiębiorstwa.
Młody inż.-mechanik poszukuje odpowiedniego zajęcia
w biurze lub fabryce.
Inż.-chemik ż 8-letnią praktyką fabryczną i laborato-
ryjną, doświadczony analityk, obeznany z budową pa-
lenisk i pieców przemysłu szklanego i ceramicznego.
Inż.-elektrotechnik z 10-letnią praktyką montażową
poszukuje zajęcia wieczorowego.
Elektrotechnik-meohanik, były radiotelegrafista.
Technik-mechanik z 16-letnią praktyką w zakładach
przemysłowych z wyrobieniem administracyjno-tech-
nicznem poszukuje posady zarządzającego mniejszym
zakładem przemysłowym. •
Inżynier-technolog, 10 lat praktyki biurowej, warszta-
towej w fabrykach narzędzi rolniczych.
Inż.-budowniczy, poszukuje posady jako kierownik ro-
bót budowlanych szef biura technicznego, lub inżynier
konstrukcji żelaznych.
Inżynier-technolog z 10-letnią praktyką w cukrowni-
ctwie i 5-letnią przy budowie, montażu i eksploatacji
chemicznych zakładów, poszukuje posady.
Chemik, specjalność cukrownictwo—rafinerja nafty—
zna języki niemiecki i rosyjski.

100
360
300
440

Rada Stowarzyszenia ma zaszczyt zawiadomić członków,
że zgodnie z propozycją Rady Stowarzyszenia Zebranie Walne
w d. 25 czerwca uchwaliło następujące pobory od członków
w stosunku rocznym, licząc od 1 lipca r. b.

a) wpisowe mk.
b) członkowie miescowi ,
c) „ zamiejscowi „
d) goście stali „
e) członkowie rozpoczynający zawód techn.

(w ciągu 3-ch lat od ukończenia
zakł. techn.)

Składka pobierana jest za półrocze z góry.
którzy opłacili roczną składkę, proszeni są o łaskawe wniesień18

dopłaty. Karty legitymacyjne na. II półrocze r. b. w n i ł
ce do korzystania z praw członkowskich, oraz
otrzymywania Przeglądu Technicznego, wydaje
Stowarzyszenia w godzinach biurowych. O ile do d. 1 wrześni

240
Członkowie,
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członkowie nie uiszczą składki za drugie półrocze, nie będą
otrzymywali Przeglądu Technicznego i tracą prawo korzysta-
nia z lokalu Stowarzyszenia.

Sprawozdanie z posiedzenia technicznego d. 18 czerw-
ca f. b. Posiedzenie odbyło się przy udziale 50 członków pod
przewodnictwem koi. S. Okolskiego. Sekretarzem był koi. J.
Wojciecliowski.

Przemówienie wstępne przewodniczącego było poświęco-
ne wspomnieniu pozgonnemu zasług ś. p. W. Lepperta na polu
naukowo-teehnicznem i społecznem. Zebrani uczcili pamięć
zmarłego przez powstanie z miejsc.

Punkt wolnych głosów przewodniczący zajął przez odczy-
tanie artykułu dziennikarskiego w sprawie małego uczestnic-
twa techników w akcji Stowarzyszenia Samopomocy Społecz-
nej. Zachęcając kolegów do silniejszego poparcia czynnego
S. S. S., przewodniczący wyraził życzenie, aby w przyszłości
artykuły podobne były pisane w innym tonie.

Następnie koi. Rothert poruszył sprawę małej ilości ogło-
szeń technicznych w Przeglądzie Technicznym, co wpływa
ujemnie na stan finansowy pisma.

W dyskusji na ten temat brali udział koledzy: Sokal, Bu-
dziński, Śliwiński, Rothert, Gnoiński i przewodniczący, który
uogólnił wywody przedmówców w ten sposób, iż obecnie skon-
statować można niechęć przemysłowców do wyzbywania się
towarów, skutkiem czego ogłoszenia nie stanowią potrzeby
chwili; najwłaściwsze byłoby, aby komitet redakcyjny Przegl.
Techtl. wystarał się o ogłoszenia techniczne naszych mini-
sterstw.

Gospodarz gmachu Stów. Techników, koi. Grnoiński zawia-
domił zebranych o obiadach, na które członkowie Stowarzyszenia
mogą się zapisywać. Obiady są wydawane w sali jadalnej od
1-ej do 5-ej po poł. po cenie 25 mk. (za 2 potrawy).

Przewodniczący zawiadomił, że w następny piątek odbę-
dzie się walne zebranie członków, po którem uczestnicy wy-
cieczki przemysłowców na Górny Śląsk pp. Okolski i Mirowski
podzielą się swemi wrażeniami i spostrzeżeniami.

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg- dyskusji na temat kształ-
cenia technologów na wydziałach budowy maszyn politechnik.
Głos zabrał koi.. Jeziorański, który zaznaczył, że przeciwnicy
specjalizacji w politechnice nie są przeciwnikami wykładania
pewnych działów technologji, potrzebnych każdemu inżynie-
rowi. Usiłowanie jednak wychowywania w politechnice spe-
cjalistów mówca uznaje za bałamutne i bezcelowe.

Po przemówieniu koi. Knauffa, który wyjaśniał istotę
swego poglądu na kształcenie inżynierów, jako na naukę ba-
dania metod i sposobów wykonywania czynności technicznych,
przewodniczący zarządził głosowanie nad pytaniem: „Czy
oprócz działu konstrukcyjnego należy w politechnikach pol-
skich wprowadzić działy technologji mechanicznej: włókiennic-
;wo, technologję metali i drzewa, papiernictwo i młynarstwo?".
Większość głosów dała odpowiedź twierdzącą.

W dyskusji nad pytaniem następnem: „Gzy całokształt
wykształcenia na wydziałach technologicznych ma obejmować
B'/2 lat studjów w politechnice i conajmniej pół roku dalszych
8tudjów w fabryce, prowadzonych pod kierunkiem politechni-
ki? brali udział pp. Strassburger, Natanson i Chorzewski. Gło-
sowanie dało odpowiedź twierdzącą.

Taki sam wynik głosowania był przy rozstrzygnięciu py-
tania: „Czy jedna z wykonanych podczas tych studjów fabrycz-
nych prac na zadany temat może mieć charakter pracy dy-
plomowej?.

Przy wyświetlaniu kwestji, jaki ma być stosunek poli-
techniki do fabryki, w której odbywałaby się praktyka dyplo-
mowa, zabrał głos koi. J. Wojciechowski, który wskazał na
Pokład uniwersytetu w Gincinnati, prowadzącego już od ro-
ku 1906 kształcenie studentów w fabrykach okolicznych w ten
sposób, iż grupy młodzieży co dwa tygodnie na zmianę pracu-
ł*o w uczelni, to w warsztatach. Ponieważ p. Natanson wy-
^ił pewne wątpliwości co do uzgodnienia wymagań politech-
niki z rzeczywistemi warunkami praktyki fabrycznej, zabrał
S}(»kol. Witoszyński i wyjaśnił, że po 3 — 3'/2 latach studjów
Statycznych w czwartym roku student pracowałby w fabry-
* POd okiem i kierunkiem asystenta politechniki, lub inżynie-

ra danej fabryki, któryby był przez politechnikę upoważniony
do kierowania pracą studentów. Projekt umowy między fabry-
ką i politechniką będzie opracowany przez komisję, która zo-
stała w tym celu wybrana na Zjeździe, zwołanym przez Mini-
sterstwo Przemysłu i Handlu w sprawie kształcenia techno-
logów.

Po przemówieniach kolegów Chorzewskiego i Okolskiego,
na wniosek tego ostatniego zebrani jednogłośnie wyrazili opi-
nję, że między nauką i praktyką powinna być najściślejsza
łączność.

W dyskusji nad czasem trwania praktyki robotniczej,
stanowiącej warunek dopuszczenia studenta do pracy dyplo-
mowej, brali udział pp. Knauff, Natanson, Budziński i Okolski.
Większością głosów uznano czas 6-iu miesięcy za minimalny
lecz wystarczający.

Pytanie następne: „Czy na wydziałach budowy maszyn
ma być system wolnych studjów, czy przymusu?", było roz-
trząsane przez koi. Rotherta, który wypowiadał się za przymu-
sem w pracowniach i ćwiczeniach, pozostawiając studentom
wolność co do uczęszczania na wykłady, oraz przez koi. Okol-
skiego, który uważa, że system przymusu jest pożądany i dla
profesorów, którzy przez zbytnie unoszenie się swą specjalno-
ścią potrafią zmuszać młodzież do zbyt długotrwałych studjów.
Zebranie jednomyślnie zgodziło się z mówcami, że system przy-
musu winien być wprowadzony do politechnik.

Następnie p. Natanson rozwinął szerzej swój pogląd na
sprawę wytworzenia łączności przemysłu z politechniką przea
utworzenie rady przemysłowców, która miałaby wpływ na kie-
rownictwo politechniki, tak jak to miało miejsce w Rydze.

Myśl przedmówcy popierali koi. Chorzewski i Jeziorań-
ski. Przy tej sposobności koi. Jeziorański poruszył jeszcze
sprawę utworzenia w politechnice poza programowemi, szere-
gu katedr uzupełniających, na jakie powoływaćby należało
wybitnych fachowców z przemysłu.

W wyniku dyskusji przyjęto wniosek p. Natansona, aby :

przy politechnikach powołać do życia rady stałe, złożone z prze-
mysłowców o wykształceniu wyższem, posiadające wpływ na
program i na radę właściwych wydziałów politechniki; człon-
kowie zaś tej rady powinni korzystać z prawa asystowania na
wykładach i ćwiczeniach, zwiedzania pracowni i t. p.

Ostatnią na porządku dziennym była kwestja: ,,Czy poli-
techniki winny należeć do Ministerstwa Oświecenia, czy też do
Ministerstwa Przemysłu i Handlu?". SjHawę tę miał refero-
wać koi. J. Wojciechowski. Zwrócił on jednak uwagę zebra-
nych, że Sejm przyjął już w trzeciem czytaniu „Ustawę tym-
czasową o ustroju władz szkolnych" i przez to oddał całkowi-
cie na szereg lat szkolnictwo techniczne wszelkich stopni w rę-
ce Ministerstwa W. R. i Oświecenia Publicznego. Wobec tego
rozprawy nad powyższą kwestją miałyby charakter czysto aka-
demicki. Zebrani przyjęli wniosek koi. "Wojciechowskiego za-
niechania dyskusji, poczem przewodniczący zamknął posie-
dzenie. J~. W.

Protokół z posiedzenia piątkowego 10 d. 2 lipca r. b.
Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia koi. I. Radziszewski,
wymieniając motywy, dla których Rada zaprosiła członków
Stowarzyszenia na piątkowe posiedzenie. Koi. M. Chorzewski
zreferował sytuację bieżącą w związku z wypadkami na fron-
cie kończąc przemówienie szeregiem wniosków, przyjętych
przez Radę na nadzwyczajnem posiedzeniu, a mianowicie:

1) W celu przyczynienia się do wzmocnienia finanso-
wych środków Państwa Stowarzyszenie Techników zaciąga po-
życzkę w wysokości miljona marek pod zabezpieczenie hipo-
teczne swego gmachu; za powyższą sumę Stowarzyszenie na-
będzie pożyczkę Odrodzenia.

2) W celu wzmocnienia finansowych środków Państwa
członkowie Stowarzyszenia proszeni są o zapisywanie się na
pożyczkę Odrodzenia oraz o rozwinięcie jak najszerszej w tym
kierunku agitacji.

3) W celu wzmocnienia środków pieniężnych Czerwonego
Krzyża członkowie Stowarzyszenia proszeni są o zapisywanie
się na członków tej instytucji, zaopatrując się w odpowiednie
dla celów propagandy znaczki.
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4j Wobec tego, że Czerwony Krzyż odczuwa brak sani-
tariuszy i sąnitarjuszek w szpitalach przyfrontowych jak i na
tyłach, Stowarzyszeni zobowiązują się do rozwinięcia jaknaj-
szerszej akcji w tym kierunku.

Zebranie bez dyskusji jednogłośnie wnioski te przyjęło,
podając jeszcze szereg propozycji, zmierzający cli do wzmocnie-
nia armji.

Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad wnioskiem koi. Lele-
wela, który zainicjował wytworzenie specjalnego organu, ma-
jącego na celu kontrolą nad fabrykami, pracującymi dla Armji
oraz przystosowanie fabryk do produkowania artykułów dla
wojska.

W dyskusji zabierali głos koi. Gąssowski, Wójcicki, Bu-
dziński, Gnoiński, Fachinetti, Brynk, Jeziorański, Łubieński,
Żaryn, Gołembiowski, Zdanowicz, Godlewski i Kozielewski.
Zebrani przyjmują wniosek koi. Jeziorańskiego w następują-
cem brzmieniu: Stowarzyszenie Techników ofiaruje Rządowi
zawodową pomoc swych członków w celu wzmocnienia prze-
mysłu wojennego.

Przyjęto po krótkiej dyskusji wniosek koi. M. Chorzew-
skiego, ażeby członkowie Stowarzyszenia zapisali się do służby
cywilnej w instytucjach wojskowych lub pracujących dla woj-
ska, stosownie do instrukcji i wskazówek władz wojskowych.

Przyjęto też wnioski koi. Gąssowskiego i Telakowskiego,
ażeby członkowie Stowarzyszenia zapisywali się do S. S. S., jak
również, by dalszą akcję prowadziła Rada Stowarzyszenia, nie
powołując narazie żadnego specjalnego komitetu. Po przemó-
wieniu koi. Okolskiego zebrani wyrazili swoją zgodę, ażeby po-
siedzenia piątkowe odbywały się nadal w miarę potrzeby,
o czerń każdorazowo zadecyduje Rada, zawiadamiając człon-
ków o posiedzeniu drogą zgłoszeń w pismach.

Wreszcie za zgodą przewodniczącego zabrał głos przed-
stawiciel Rady Naczelnej Ligi Młodzieży Polskiej p. Dobrosław
Sieński, mówiąc o stanowisku młodzieży w chwili obecnej oraz
nawołując szersze warstwy społeczeństwa do poparcia moral-
nego i materjalnego młodzieży.

Na tem posiedzienie zamknięto. Protokółował I. Gru-
szczyński.

Koło b. wychowańców Charkowskiego Instytutu Tech-
nologicznego. Sprawozdanie z posiedzenia d. 10 czerwca r.b.
Koi. Włodz. Krzyżanowski w obecności gości z Koła inżynie-
rów kolejowych, wygłosił odczyt p. t. „0 naftociągu".

Ogrzewając kotły parostatków ropą naftową zamiast wę-
glem, osiąga się znaczne zwiększenie pojemności przewozowej
parostatku, jak również zwiększenie drogi, którą statek może
przebyć bez odnawiania zapasu paliwa. Dlatego paliwo ciekłe
w bliskiej przyszłości wyprze węgiel z marynarki najpierw wo-
jennej a następnie z handlowej, i dlatego też wpolityce przemy-
słowej Angłji od 10 już lat sprawa naftowa wysuwa się coraz
bardziej na pierwsze miejsce. Wskutek tego Angłja bez roz-
głosu ale spiesznie zmierza do opanowania źródeł oleju skalne-
go całego świata, i do upaństwowienia przemysłu naftowego.
Naftociąg „Baku-Batum" zbudował zarząd kolei zakaukaskiej
w ciągu 5-iu lat (1901 — 6) kosztem 12 milj.rb. Długość nafto-
ciągu wynosi 1200 hn, średnica przewodu 8", największa wy-
dajność—60 milj. pud. rocznie, pojemność zbiornika w Batu-
mie—2 milj. pud. Po 5 latach koszt budowy umorzył się,
przytem stawka przewozowa nafty obniżyła się 3-krotnie, ce-
na zaś nafty w Batumie o 30%. Jednocześnie ubyło 2000 po-
ciągów rocznie, tak, że kolej jakby zyskała 150 parowozów; po-
nadto do d. 1 lipca 1914 r. kolej zebrała z naftociągu 8 milj. rb.
czystego zysku. Podobne korzyści dałby państwu polskiemu
naftociąg z zagłębia naftowego Małopolski Wschodniej do
Gdańska, poprowadzony szlakami kolejowemi, z ułożeniem go
w poddrożu pod torowiskiem. Zalety i skutki byłyby nastę-
pujące: taniość budowy i dozoru, trwałość, ciągłość „prze-
wozu", zasilanie po drodze miast i ośrodków przemysłowych
płynnem paliwem, rozwój krajowych rafinerji i cennego prze-

twórstwa nafcianego, powstanie wytwórni silników spalino-
wych. Przy dostawie do Gdańska 1 miljona tonn rocznie za-
oszozędzonoby 6000 cystern i 200 parowozów. Koszt budowy
rurociągu wyniósłby lji kosztu tych środków przewozowych,
a przeprowadzić budowę możnaby stopniowo 30-ma oddziel-
nemi idącemi po sobie odcinkami, z 30-ma stacjami pomp
i z 30 ma zbiornikami o pojemności po 100 000 tonn na ogól-
nej długości 1000 km: Drohobycz, Sambor, Chyrów, Przemyśl,
Jarosław, Rozwadów, Lublin, Warszawa, Wława, Iława, Tczew
1 Gdańsk. Pospieszyć należałoby się też z budową rurociągu
do portu na Wiśle, położonego najbliżej źródłowisk nafcia-
nych, ale przedewszystkiem wypada pokonać wstępnych ba-
dań i obliczeń przez umyślne biuro przy Ministerstwie Kolei.

Po prelegencie przemawiał inż. Sztolcman. W r. 1909 wy.
twórstwo ropy w zagłębiu Borysławskiem dosięgło wprawdzie
2 milj. tonn, ale obecnie wynosi tylko około 3/i milj. tonn, np.
w kwietniu r. b. 4682 cysterny. Wiatach 1907, 1911 i 1916
wynosiło ono w miljonach tonn: 1,2, 1,5 i 0,9, gdy na Kauka-
zie odpowiednio: 8,3, 9,2 i 10,0. Z ropy osiąga się około 40%
nafty. Spożycie jej u nas na mieszkańca rocznie można liczyć
(według Rasińskiego) około 10 kg, czyli spożycie w całem pań-
stwie, około 300 000 tonn. Po pokryciu tego zapotrzebowania
przez naftę małopolską, do wywozu pozostałoby niespełna
100 000 tonn. Wywóz posiada utarte ujście do Austrji. Zacho-
wanie tego ujścia jest pożądane, gdyż nafta kaukaska będzie
współzawodniczyła z naftą małopolską, dochodząc do nas mo-
rzem. Warszawa tą drogą odbierała z Gdańska 2 milj. pud,
rocznie. Budowa zatem naftociągu do Gdańska nie wydaje sią
rzeczą naglącą.

Przemówienia pp. Felsza, Wasilewskiego, Podgórskiego
i innych oraz prelegenta wyjaśniły, że rozwój naszych kopalń
i rafinerji jest wstrzymywany przez brak środków przewodo-
wych; np. obecnie otrzymują one połowę żądanej liczby wago-
nów. Nowe pomyślne wiercenia w zagłębiu czyni się jednak
w wielkiej liczbie. Rurociąg potężnie wpłynąłby na rozwój
przemysłu rodzimego, a i ,,wywóz" nafty okazałby się kilka-
krotnie tańszym od wywozu kolejami, jaki świeżo zamierzyła
u nas Francja. Z powstaniem rurociągu mogłaby nasza nafta
nawet na rynkach Belgji skutecznie wypierać naftę kaukaską
W naftociągu Baku-Batumskim przepływ nigdy nie przekra-
czał 300000 tonn rocznie, czyli 30^ jego wydajności, ale po-
mimo niedostatecznego wyzyskania urządzeń,, naftociąg okazał
sią przedsięwzięciem niezwykle korzystnem. Zamiast naftflr,
ciągu możnaby zbudować ku Wiśle rurociąg do ropy, a dopie-
ro od nafciarni krajowych poprowadzić naftociąg ku Gdańsko-
wi, o ile spławianie rurą okazałoby się tańsze niż przewóz
Wisłą. W każdym razie jest rzeczą nieodzowną, by Minister;
stwo Kolei spiesznie wyznaczyło środki pieniężne na poczynie-
nie badań i obliczeń oraz wypracowanie kilku różnych projek-
tów rurociągu, aby mieć możność wyboru najlepszego rozwią-,
zania.

Na temże posiedzeniu koi. przewodniczący E. Telakojl
sld odczytał ułożoną przez siebie odpowiedź dla Delegacji
K. i W. w sprawie wykazu towarów do wywozu i przywozu *
granicznego, a koi. Br. Rafałski zredagował list, w którym Kora
składa koi. Leonowi Berbeckiemu życzenia z powodu otrzyn*
nia rangi jenerała. Z. Ki

Sprostowania.

M 21 z d. 25 maja r, b. Str. 110 w. 6 od góry: zam.: „opo*:
wo-żarowycb." powinno być: „żarowych". • 2

IN& 23 z d. 8 czerwca r. b. Str. 117 w. 2 od góry: zam./4",
nerji" powinno być: „rafinacji" to samo na tejże str. 117 w wiwa,
ostatnim od dołu; str. 118 w. 4 od góry: zam.: „łączą siq* P o f f 'S i
„łączy sica; str. 118 w. 12 od góry: zam. „podnoszą się", P° . L
„podnosi się"; str. liy w. 18 od góry: zam. „wykończenia" poW".
być: „wybaczenia".

Wydawca Feliks Kncharzewskł. Redaktor odp. Stefan Twardowski.
Druk Straszewiezów (d. KuUeszewakiego i WrotnowsMego), ul. Cząckiego }« 3, (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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